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nowości książkowe

Oprawoznawstwo = tegumentologia / Tegumentologia = oprawoznawstwo

"Problematyką związaną z oprawą książek zajmuje się oprawoznawstwo, zwane także tegumentologią [...]"(1), "Znamienną cechą współczesnej polskiej tegumentologii, zwanej też oprawoznawstwem [...]"(2) - dwa
zdania, dwa rozłożenia akcentów. O ile z terminem "oprawoznawstwo" w polskich pracach powstałych w dwudziestym wieku spotykamy się powszechnie, o tyle w zaledwie dwóch wspomina się o
"tegumentologach"(3). Ten, jak pisał Aleksander Birkenmajer, "Neologizm ukuty przez S.S. Komornickiego [...]"(4) do użytku w żartobliwej rozprawce(5) krakowskiego historyka sztuki i bibliofila ma poważniejsze
źródła. Stefan Saturnin Komornicki w dwa lata wcześniejszym studium Zbytkowne oprawy średniowieczne(6) "[...] opisał jedyną tego rodzaju kolekcję w Polsce, dającą przegląd różnych technik złotniczych i
materiałów używanych przy sporządzaniu opraw luksusowych od XI do XVI wieku. Rozprawę poprzedził wstępem historycznym o powstaniu kodeksu i jego oprawy"(7), gdzie w ostatnim - sześćdziesiątym
pierwszym przypisie czytamy: "Określenie prof.. Kutrzeby w Catalogus codicum m.s. Musaei Czartoryski, że kodeks ten jest tegumento preciosissimo, quod saec. XVII confectum est, compactus, zostało
niewątpliwie zniekształcone omyłką druku"(8).

Stanisław Kutrzeba w opracowanym przez siebie katalogu pod numerem 1211 zacytował zapis inwentarzowy rękopisu: "Brewiarz na pergaminie Urbana IV przez Grzegorza XV darowany Zyg. III kr. pol. 1621 (w
szkatułce czarnej)", określając go dalej jako "tegumentoque preciosissimo"(9). Nieistotnym jest rozstrzyganie jak noty Kutrzeby odczytał Komornicki(10). Ważne jest pojawienie się wyrażenia tegumentum
tłumaczonego zwykle jako 'okrycie', 'osłona', a w słownikach Władysława Alojzego Jougana(11) i Janusza Sondela(12) także jako 'oprawa książki'. Z niego to wywodzi się wchodząca do użycia w obecnym stuleciu
"tegumentologia"(13).

       Zainteresowanych tematem tegumentologii zachęcam do zapoznania się z publikacjami wymienionymi w przypisach, w większości dostępnymi w zbiorach Biblioteki Uniwersytetu Łódzkiego.

    1. J. K. Andrzejewski, Oprawoznawstwo - dyscyplina szczegółowa nauki o książce, Łódź 2008, s. 4.
    2. A. Wagner, Wstęp, w: Tegumentologia polska dzisiaj, red. A. Wagner, Toruń 2015, s. 11.
    3. A. Lewicka-Kamińska, Dzieje oprawy książkowej w Polsce. Stan badań, problematyka i postulaty, w: Dawna książka i kultura. Materiały międzynarodowej sesji naukowej z okazji pięćsetlecia sztuki drukarskiej w Polsce,
        pod red. S. Grzeszczuka i A. Kaweckiej-Gryczowej, Wrocław 1975, s. 150; A. Birkenmajer, W sprawie rejestracji i katalogowania opraw zabytkowych, w: Studia nad książką poświęcone pamięci Kazimierza Piekarskiego, Wrocław 1951, s. 115.
    4. Tamże, s. 115, przypis 2.
    5. S. S. Komornicki, Kazimierz Piekarski jako tegumentolog i stachotograf, w: Marginalia. Księga pamiątkowa ku uczczeniu Kazimierza Piekarskiego w dniu jego uroczystej promocji na doktora filozofji, red. J. Grycz, Kraków 1927, s. 33-37;
        zob. też Pokorzyńska E., Tegumentologia czy stachotografia, "Bibliotekarz" 2015, nr 5, s. 24.
    6. S. S. Komornicki, Zbytkowne oprawy średniowieczne. Zbiór Muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie, "Exlibris" 1925, R. 7, s. 1-28.
    7. A. Lewicka-Kamińska, Dzieje oprawy książkowej �, s. 147.
    8. S. S. Komornicki, Zbytkowne oprawy �, s. 28.
    9. S. Kutrzeba, Catalogus codicum manu scriptorum Musei Principum Czartoryski Cracoviensis, Cracoviae 1908-1913, Vol. 2, s. 142.
    10. Nb. w jego opisie oprawy rękopisu nr 1211, zob. Komornicki S.S, Zbytkowne oprawy �, s. 22-23, nie ma wzmianki o Kutrzeby "szkatułce czarnej".
    11. W. A. Jougan, Słownik kościelny łacińsko-polski, wedle tekstu kilku słowników a przeważnie Alberta Sleumera spolszczył, ułożył i uzup. A. Jougan, we Lwowie 1938, s. 520, zob. też wyd. następne.
    12. J. Sondel, Słownik łacińsko-polski dla prawników i historyków, Kraków 1997, s. 934, także wyd. kolejne.
    13. Np. toruńska seria "Tegumentologia Pol

Piotr Lewkowicz       

Prace artystów łódzkiej awangardy we wnętrzach Biblioteki Uniwersytetu Łódzkiego, , część III i IV

Biblioteka Uniwersytetu Łódzkiego, zaprojektowana przez Edmunda Orlika i Eugeniusza Budlewskiego została oddana do użytku w 1960 r. W okresie PRL uważana była za jeden z najnowocześniejszych gmachów w Łodzi. Jest ona ciekawa
pod względem architektonicznym i zawiera wiele interesujących detali. Jej wnętrza zdobią dzieła sztuki: ściany - abstrakcyjne malowidła i płaskorzeźba, a hol - rzeźba. Autorzy prac to łódzcy artyści plastycy, absolwenci i wykładowcy Akademii
Sztuk Pięknych im. Władysława Strzemińskiego w Łodzi. Stanisław Fijałkowski, Lech Kunka, Mieczysław Szadkowski i Antoni Starczewski byli uczniami patrona tej uczelni.

Bieżące wydanie biBUŁy prezentuje sylwetki dwóch z nich: Stanisława Fijałkowskiego i Mieczysława Szadkowskiego.

Cześć III
Stanisław Fijałkowski (ur. 1922)

Stanisław Fijałkowski to malarz i grafik, teoretyk sztuki. W latach 1946-1951 studiował w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych w Łodzi, pod kierunkiem Władysława Strzemińskiego, Stefana Wegnera i Ludwika Tyrowicza. W latach
1947-1993 był pedagogiem w macierzystej uczelni, a od 1983 r. profesorem. Pełnił funkcje prorektora i dziekana Wydziału Grafiki. W roku 1968 utracił stanowisko prorektora - jako konsekwencję za poparcie protestujących studentów.
Wykładał też za granicą: w Mons (1978, 1982), Giessen (1989-1990), Marburgu (1990). Jest laureatem Nagrody Krytyki Artystycznej im. Cypriana Norwida, Nagrody im. Jana Cybisa i wielu innych wyróżnień. Jako pierwszy w Polsce
przetłumaczył teksty Wasyla Kandinskiego ("Punkt i linia a płaszczyzna" i "O duchowości w sztuce"), oba wydane drukiem oraz Kazimierza Malewicza "Świat bezprzedmiotowy". W 2002 roku otrzymał tytuł doctor honoris causa Akademii
Sztuk Pięknych w Łodzi.

Fijałkowski specjalizował się w grafice i architekturze wnętrz, jednak jego twórczość to przede wszystkim malarstwo. Jak podkreślają krytycy sztuki, nie można zaliczyć go do kontynuatorów "szkoły Strzemińskiego";
jego dzieła są syntezą sztuki abstrakcyjnej i symbolicznej. Obecne w malarstwie Fijałkowskiego figury geometryczne, takie jak koła, trójkąty i kwadraty, występują jako symbole rozpoznawalne we wszystkich
kulturach. Proste środki plastyczne przekazują u artysty bogate treści symboliczne. Dla Fijałkowskiego ważne jest zaangażowanie emocjonalne odbiorcy, ponieważ tylko wtedy uchwyci on treści duchowe i przesłanie
wynikające z dzieła

Z początków twórczości Fijałkowskiego (lata pięćdziesiąte) zachowało się kilka obrazów - pejzaży, utrzymanych w konwencji postimpresjonistycznej. Był to czas, kiedy artysta nie brał udziału w oficjalnych wystawach
i unikał propagandowej tematyki. Pierwsza indywidualna wystawa Fijałkowskiego miała miejsce w 1957 r., w łódzkim BWA. Lata sześćdziesiąte to czas, kiedy krystalizowały się poglądy twórcze Fijałkowskiego, ale
również powrót do grafiki (linoryt, drzeworyt, sporadycznie litografia). Stosowane przez artystę w tym okresie małe formaty płócien korespondowały z jego koncepcją twórczą, aby nie przerywać procesu powstawania
dzieła. Daty dzienne zastępują tytuły obrazów i tylko nieliczne z nich mają oryginalne tytuły - imiona lub tajemnicze podpisy. Obrazy Fijałkowskiego bardzo często tworzone były jako cykle - np. powstałe w latach
siedemdziesiątych symboliczne "Autostrady". Styl jego malarstwa to surowe kompozycje i oszczędne kolory. Fijałkowski uznawany jest za jednego z najwybitniejszych przedstawicieli polskiej sztuki współczesnej.

Stanisław Fijałkowski jest laureatem wielu nagród oraz wyróżnień za działalność artystyczną, pedagogiczną oraz społeczną. Jego prace znajdują się w zbiorach, m.in. Muzeów Narodowych w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu i
Szczecinie, Muzeum Sztuki w Łodzi, w zbiorach muzeów zagranicznych: Wiedniu, Skopje, Hamburgu, Londynie, Dreźnie, Hanowerze, Nowym Jorku i Moskwie.

Malowidło ścienne autorstwa S. Fijałkowskiego znajduje się na pierwszym piętrze starego gmachu Biblioteki Uniwersyteckiej. Projekt malowidła (olej, płyta pilśniowa, 42x50 cm) powstał w 1959 r. , a rok później artysta namalował jego finalną
wersję ścienną, o wymiarach 492x393 cm.

   Opracowano na podstawie:
        1. Stanisław Fijałkowski, wybór W. Nowaczyk, Poznań 2003
        2. Stanisław Fijałkowski. Grafika, oprac. B. Kepler, [s.l.] [1988]
        3. www.muzeum.asp.lodz.pl/Main/Artykul/stanislaw-fijalkowski-doktorem-honoris-causa [dostęp 12.09.2018]

Maria Walaszczyk       

Cześć IV
Mieczysław Szadkowski (1920-1990)

Mieczysław Szadkowski to polski artysta rzeźbiarz i rysownik oraz pedagog. W latach 1946 -1951 studiował w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych w Łodzi, a od 1948 był pedagogiem. W 1951 r. otrzymał dyplom na Wydziale
Architektury Wnętrz w specjalizacji rzeźby. Jego nauczycielami byli: prof. Władysław Strzemiński, prof. Jerzy Mazurczyk, prof. Stefan Wegner, prof. Marian Wimmer i prof. Stefan Derkowski. Mieczysław Szadkowski pracował na stanowiskach:
zastępcy asystenta, adiunkta, starszego wykładowcy i od 1966 r. docenta habilitowanego na Wydziale Ubioru. Od 1951 r. do 1987 r. zatrudniony był jako pedagog Pracowni Rzeźby w łódzkiej Uczelni. Pełnił funkcje prodziekana Wydziału
Ubioru (1966-1969), dziekana Wydziału Tkaniny (1969-1971), kierownika Zakładu Wybranych Zagadnień Plastycznych (1971-1972) i kierownika Katedry Kształcenia Ogólnoplastycznego (1972-1975).

Studiowanie rzeźby na ówczesnym Wydziale Architektury Wnętrz w pracowni prof. Jerzego Mazurczyka pozwoliło M. Szadkowskiemu opanować warsztat realistyczny i dyscyplinę potrzebną w
późniejszych realizacjach twórczych. Zasadniczy jednak wpływ na postawę, ukształtowanie artystyczne i świadomość twórczą wywarł na artystę Władysław Strzemiński. Fascynacji jego
osobowością, sztuką, poglądami zawdzięczał Szadkowski nowoczesne rozumienie formy, konstruktywistyczne myślenie, świadome kształtowanie bryły, dążenie do syntezy kształtów, a także
rozumienie rzeźby jako kompozycji przestrzeni.

Mieczysław Szadkowski był artystą związanym z dziejami łódzkiej PWSSP w Łodzi oraz środowiska plastycznego tego miasta. Tworzył w zakresie rzeźby kameralnej i monumentalnej oraz
rysunku. Był autorem wielu prac rzeźbiarskich, w tym kilku pomników. Brał czynny udział w konkursach i wystawach okręgowych i ogólnopolskich, otrzymując wielokrotnie nagrody i wyróżnienia.
W 1987 r. Mieczysław Szadkowski przeszedł na emeryturę.

Był człowiekiem wrażliwym, skromnym i pracowitym, zapalonym pedagogiem i bezkompromisowym twórcą z bogatym dorobkiem artystycznym. Był lubiany za takt, dyskrecję i osobisty urok, a
szanowany za oddanie sztuce, którą zajmował się z zamiłowania, a nie dla kariery i osobistych korzyści. Mieczysław Szadkowski należał do artystów, którzy tworzyli kulturę Łodzi.

W Bibliotece UŁ hol na II piętrze zdobi "Akt" - gipsowa rzeźba o wymiarach 150 cm x 140 cm, autorstwa Mieczysława Szadkowskiego z 1957 r.

   Opracowano na podstawie:
        1. Stanisław Fijałkowski w: Mieczysław Szadkowski. Państwowa Galeria Sztuki w Łodzi, Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych im. Wł. Strzemińskiego w Łodzi, październik - listopad 1995, Galeria Willa, Łódź, ul. Wólczańska 31.
        2. http://pawelszadkowski.com/ [dostęp 19.09.2018]

Marzena Kowalska       

Łódź 100 lat temu (na podstawie źródeł z Biblioteki Cyfrowej UŁ)

Wśród zasobów Biblioteki Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego znajdują się łódzkie druki z czasów I wojny światowej (1914-1918). Są to zarówno polsko- i obcojęzyczne periodyki, jak i dzienniki urzędowe, druki informacyjne oraz sprawozdawcze.
Podstawą źródłową zaprezentowanej w poniższym artykule krótkiej charakterystyki Łodzi w roku 1918 są: "Informator m. Łodzi z kalendarzem na rok 1919", który dostarcza wiedzy ogólnej z zakresu historii miasta, geografii, statystyki;
"Dziennik Urzędowy dla Obwodu Administracyjnego Cesarsko-Niemieckiego Prezydium Policji w Łodzi", na który składają się rozporządzenia organów władzy, ogłoszenia, listy gończe, sprawy sądowe oraz "Kalendarz Kościuszkowski na rok
1918", zawierający - poza danymi adresowymi i informacyjnymi - dużą liczbę reklam i ogłoszeń.

Jednymi z poważniejszych problemów, z jakimi borykali się mieszkańcy Łodzi w roku odzyskania niepodległości, były trudności aprowizacyjne wielu produktów, np. maki, masła, cukru, mydła, węgla. Świadectwem tego są pojawiające się na
łamach "Dziennika Urzędowego..." obwieszczenia dotyczące produkcji, sprzedaży i zakupu produktów pierwszej potrzeby. Ich wysokie ceny powodowały, że stawały się one nieosiągalne dla uboższych łodzian. Mnożyły się przypadki
podrabiania produktów spożywczych (pisze o tym m.in. Aneta Stawiszyńska w książce "Łódź w latach I wojny światowej" - fałszowano żywność przez np. dosypywanie gipsu do mąki lub trocin do chleba). Sklepy z chlebem, mąką i cukrem (ich
lokalizację wymienia np. "Kalendarz Kościuszkowski...") były pod nadzorem władz, a wszelkie próby łamania obowiązujących nakazów dotyczących sposobu oraz ilości sprzedawanych produktów podlegały karze.

Na łamach obwieszczeń w "Dzienniku Urzędowym..." regularnie pojawiają się listy gończe oraz wyroki sądowe. Na ich podstawie można stwierdzić, że do najczęściej popełnianych przestępstw należały: kradzieże z włamaniem, fałszowanie
dokumentów i rabunki. Problemy z uzyskaniem różnych produktów powodowały zwiększoną przestępczość w mieście. Jak zauważa T. Walkiewicz w książce "Łódź i region łódzki w czasie I wojny światowej" pod red. K. Radziszewskiej i P.
Zawilskiego: "u podłoża drobnych kradzieży i innych zachowań przestępczych leżały nędza i głód", a przedmiotem kradzieży były artykuły deficytowe: chleb, ziemniaki, pieczywo, węgiel, drewno. Listy gończe zawierały dokładne dane oraz
charakterystykę poszukiwanego - nazwisko, imię, zawód, stan cywilny, wyznanie, miejsce urodzenia, wiek, adres lub ostatnie miejsce pobytu, charakteryzowały postać (wzrost, sylwetka, włosy, zarost, kolor oczu, kształt czoła, nosa, uszu, brwi,
stan uzębienia, znaki szczególne, np. "tatuowany") itp. Niekiedy pojawiały się również dane poszkodowanego.

Reklamy obecne na stronach periodyków odzwierciedlają najpilniejsze potrzeby łodzian. W "Kalendarzu Kościuszkowskim na rok 1918" siedemnaście ostatnich stron zostało przeznaczonych na ogłoszenia i teksty reklamowe. Ich duża część
dotyczy branży odzieżowej - są to reklamy konkretnych wyrobów (bielizna, dodatki, obuwie), pralni, farbiarni i zakładów krawieckich. Pojawiają się również reklamy z branży spożywczej (cukiernie, mleczarnie, fabryka wędlin), reklamy banków i
towarzystw ubezpieczeniowych (oferujące m.in. ubezpieczenie od kradzieży i napadów), reklamy szkół i kursów (np. szkoła kroju i szycia, szkoła rękodzielnicza dla kobiet, kursy buchalteryjne, handlowe, liceum muzyczne). Swoje wyroby
polecają składy szkła i porcelany, producenci wyrobów drucianych, materiałów budowlanych, przedsiębiorstwa przewozowe oraz kawiarnie i restauracje.

Kolejną kwestią, na którą zwracają uwagę druki z 1918 roku, jest łódzkie szkolnictwo. Według danych z "Informatora m. Łodzi z kalendarzem na rok 1919", w Łodzi funkcjonowało 339 szkół różnego typu. Były to szkoły polskie, niemieckie,
rosyjskie oraz żydowskie. Wśród nich 142 to szkoły elementarne miejskie, 32 - szkoły elementarne prywatne, w tym 15 polskich, reszta żydowskie, 81 chederów jawnych, 37 ochronek, 47 średnich zakładów naukowych (polskie, niemieckie,
żydowskie; 28 żeńskich i 19 męskich). Do wszystkich typów szkół uczęszczało 54 566 dzieci. Dzieci w wieku 7-14 lat, nieuczęszczających do szkół było aż 30 558 - redaktorzy "Informatora..." zwrócili uwagę na konieczność powiększenia sieci
szkół publicznych.

Łódź borykała się również z problemem chorób zakaźnych. Istniejące w mieście zakłady kąpielowe miały zapobiegać epidemiom tyfusu plamistego. Działały także: izba odkażająca, kamera dezynfekcyjna oraz dwa domy izolacyjne. O skali
problemu chorób zakaźnych mówią statystyki "Informatora..." - do najczęstszych przyczyn zgonów w roku 1918 należały: gruźlica 2767 i choroby ogólne zakaźne 1702, ponadto: choroby dróg oddechowych, choroby naczyń krwionośnych,
zapalenie płuc, grypa hiszpanka, tyfus plamisty i inne.

W Bibliotece Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego znajduje się znacznie więcej źródeł opisujących życie Łodzi 100 lat temu niż wskazane powyżej. W niniejszym artykule uwzględniono wybrane z nich, sygnalizując zaledwie część zjawisk i
problemów ówczesnej Łodzi. Cennym źródłem wiedzy o I wojnie światowej na terenie Łodzi i regionu są również publikacje dostępne w zbiorach Biblioteki UŁ, między innymi wykorzystane do opracowania niniejszego artykułu: "Łódź w czasie
Wielkiej Wojny" pod red. J. A. Daszyńskiej; "Łódź i region łódzki w czasie I wojny światowej. Między wielką historią a codziennością" pod red. K. Radziszewskiej i P. Zawilskiego; A. Stawiszyńska "Łódź w latach I wojny światowej".

   Opracowano na podstawie:
        1) Biblioteka Cyfrowa UŁ: Unikatowe druki periodyczne ukazujące się do 1945 roku na terenie Łodzi http://bcul.lib.uni.lodz.pl/dlibra/publication?id=4998&from=&dirids=1&tab=1&lp=1&QI=
        2) "Łódź w czasie Wielkiej Wojny", red. J.A. Daszyńska, sygn. D623.P72L636 2012
        3) "Łódź i region łódzki w czasie I wojny światowej. Między wielką historią a codziennością", red. K. Radziszewska, P. Zawilski, sygn. D623.P72L635 2011
        4) A. Stawiszyńska "Łódź w latach I wojny światowej", sygn. DK4800.L6357S73 2016

Maria Walaszczyk       

XVII i XIX wieczne inwentarze biblioteczne bernardynów, dominikanów, karmelitów i pijarów z terenów obecnej Polski Centralnej.
Komunikat. Cz.1.

Inwentarze biblioteczne są podstawowym źródłem do odtworzenia dawnych księgozbiorów. W niniejszym komunikacie omówiono siedemnasto - i dziewiętnostowieczne inwentarze bibliotek
klasztornych bernardynów (w Łęczycy i Łowiczu), dominikanów (w Gidlach, Łęczycy, Łowiczu, Piotrkowie Trybunalskim i Sieradzu), karmelitów trzewiczkowych (w Kłodawie), pijarów (w Wieluniu).

Pierwsza część artykułu poświęcona jest inwentarzom bibliotek klasztorów bernardyńskich.

Spośród inwentarzy bibliotek interesujących nas klasztorów bernardyńskich odnaleziono 5 inwentarzy z Łowicza napisanych w 1647 r. oraz 1 inwentarz z Łęczycy sporządzony w dniu 25 kwietnia
1819 r. Wszystkie przechowywane są w Archiwum Polskiej Prowincji Bernardynów w Krakowie. Inwentarze łowickie znajdują się w dziele Topographica de Conventu Louiciensi Fratrum Minorum
Regularis Observantiae vulgo Bernardinorum narratio... facta per Fratrum Ludovicum Zbąszynium Provinciae Majoris Poloniae S. Mariae Angelorum Diffinitorem actualem, Praedicatorem generalem
olim dicti Conventus Guardianum Anno Domini 1647, starszej części kroniki klasztornej (Czapnik, 2014, s. 209), autorstwa Ludwika Zbąszyńskiego, gwardiana miejscowego konwentu, i zatytułowane
są Catalogum Librorum quorum auctuarium factum est Bibliothacae hujus Conuentus beneficentia Illustrissimi ac Reuerendissimi Domini Joannis Wężyk Archiepiscopi Gnesnensis Legati Nati Regni
Poloniae Primatis primi Principis hic describi propensionem et munificam liberitatem curauimus ut Lector quasi uno fasce colligatam teneat dicti Archipraesulis animi in Fratres singularem (dalej:
Inwentarz Wężyka), Catalogus Librorum Pro Conuentu Fratrum Minorum Regularium Obseruantiae ad Bartholomeum per Admodum Reverendum Dominum Matthaeum Makovium munificentissima
liberalitate compararatorum; (dalej: Inwentarz Makowskiego), Catalogus Librorum per Admodum Reverendum Dominum Adamum Kuczborski Parochum Bolkouiensem liberalissime oblatorum
Conuentui Louiciensi sub gubernio Admodum Reverendi Patris Ludouici Zbąssynij (dalej: Inwentarz Kuczborskiego), Sequitur Catalogus Librorum ab Admodum Reverendissimo Domino Matthaeo
Macouio supranominato pro Bibliotheca ejusdem Conuentus Louiciensis sub Praefectura P. M. V. Vincentij Czarnecki, quem hic describi curaui ut memoria tanti Benefactoris semper uigeat et
nunquam intereat (dalej: Inwentarz Czarneckiego), katalog ksiąg zakupionych za 2 tys. florenów przekazanych na ten cel przez wspomnianego Mateusza Makowskiego.

Inwentarze łowickie oraz inwentarz z Łęczycy (Cathalogus Librorum Bibliothaecae Conuentus Lanciciensis Patrum Bernardinorum), który z kolei znajduje się w Aktach Prowincji Wielkopolskiej Matki
Bożej Anielskiej zakonu bernardynów pomijają całkowicie adresy wydawnicze druków, podają czasami nazwisko autora bez jego imienia (np. Baronius in sex operibus, Bzouij Pontifex Maximus,
Mendozae Uiridarium, Fabri Praedicabiles, Antonini Moralis, Paez in Epistolam Beati Iacobi, Xiędza Birkowskiego Kazania) w pojedynczych przypadkach pomijają znane nazwisko autora, podając
tylko jego imię, (np. Conciones Didaci (Dydak - Diego), Suplementum Nicolai, Roberti Orationes) lub jego imię i nazwisko bez tytułu książki (np. Jacobi Gorscij uolumen 1, Barzae Tomus 5tus,
Vadingi Tomus Primus) albo sam tytuł - zawsze skrócony - bez autora (np. Monita Christianae pietatis, Vita S. Ignatij in magno opere, Decisiones aurae Casuum Conscientiae, De Bellis, Conciones
Dominicales, Dux Peccatorum) W inwentarzach tych, podobnie jak w dominikańskich, starano się także umieszczać obok siebie książki tego samego autora (np. dzieła Cornelisa Cornelissena van
den Steen, czyli Corneliusa a Lapide, Roberta Bellarmina i in.). Oprócz tego starano się umieścić obok siebie dzieła o tej samej tematyce (kazania, komentarze do Pisma Świętego, Opera omnia
różnych autorów), przy czym w inwentarzu łęczyckim tytuł np. Commentaria, każdy opis zaczyna się od nowego wiersza. W wypadku wielotomowych dzieł podawano liczbę tomów i woluminów
Każdy opis zaczyna się od nowego wiersza. Łowickie inwentarze nie posiadają ponumerowanych pozycji. Formaty druku podano tylko przy drukach in folio.

W Inwentarzu Wężyka wymieniono księgi legowane konwentowi łowickiemu przez prymasa Jana Wężyka, w Inwentarzu Makowskiego zapisane przez wikariusza Mateusza Makowskiego, w Inwentarzu Kuczborskiego przez proboszcza
bolkowskiego Adama Kuczborskiego, w Inwentarzu Czarneckiego podano dzieła zapisane klasztorowi przez Makowskiego. W Inwentarzu Makowskiego podano wartość materialną (we florenach) niektórych ksiąg Jacobi Pinti Christus
Crucifixus (209 florenów), Omnia opera S. Bonauenturae in Tomis 7 (63 floreny), Omnia opera S. Damasceni graecolatina (16 florenów).

Łęczycki inwentarz (Bybliotheca et supellex Conventus Lanciciensis descripta) posiada numerację, przy każdej pozycji podana jest również liczba woluminów danego dzieła.

W inwentarzu klasztoru z Łęczycy zapisano 383 pozycje, w Inwentarzu Wężyka 92, w Inwentarzu Makowskiego 98, w Inwentarzu Kuczborskiego 52, w Inwentarzu Czarneckiego 25, natomiast w inwentarzu ksiąg zakupionych z pieniędzy
Mateusza Makowskiego zapisano 75 tytułów.

W kolejnym numerze biuletynu omówione zostaną inwentarze bibliotek klasztornych dominikanów, a w trzeciej i ostatniej części inwentarze karmelitańskie i pijarskie.

Tomasz Stolarczyk       

100-lecie Skamandrytów

Rok 2018 obfituje w ważne rocznice.
Dla czytelników poezji, a w szczególności nieprzemijających wierszy Juliana Tuwima, Jana Lechonia, Jarosława Iwaszkiewicza, Kazimierza Wierzyńskiego i Antoniego Słonimskiego, to okazja do celebrowania
100. rocznicy powstania słynnej grupy SKAMANDER, o której Czesław Miłosz napisał w Traktacie poetyckim: "nigdy nie było tak pięknej plejady".

Skamandryci pojawili się w dwudziestoleciu międzywojennym. Jako "młodzi gniewni" stworzyli nowy model poezji. Odeszli od krępujących sztukę słowa zasad i młodopolskiego manieryzmu, wybrali język ulicy,
wprowadzili do wierszy to, co niosła codzienność. Tak zwany prosty człowiek miał stać się odbiorcą skamandryckiej poezji która, przyprawiona ironią, lubiła prowokować, żartować i dowcipkować.

Skamandryci zaistnieli, gdy Polska po 123 latach niewoli odzyskała suwerenność. Ich poezja rozkwitała w nowym państwie. Ten historyczny fakt w znacznym stopniu kreował urodę twórczości Tuwima, Lechonia,
Iwaszkiewicza, Wierzyńskiego i Słonimskiego. Poeci nie musieli angażować się w sprawy polityczne kraju, ale mogli skupić swoje talenty i zdolności na oczekiwaniach czytelników, które doskonale wyczuwali. Stąd
ich emocjonalny związek z publicznością licznie odwiedzającą słynne kawiarnie "Pod Pikadorem" przy ul. Nowy Świat 57 i "Małą Ziemiańską" przy ul. Mazowieckiej 12. Bywalcy kawiarenek obcowali z poezją
"wielkiej piątki". Z kolei bratanie się ze słuchaczami sprawiło, że wiersze poetów były na wskroś "warszawskie" i w naturalny sposób wpisały się w historię miasta.

Różnie potoczyło się życie Skamandrytów. Zainteresowanym polecam bardzo ciekawą książkę Lidii Sadkowskiej-Mokkas Warszawa Skamandrytów, którą w 2016 r. wydała Bellona. Autorka opisuje losy poetów. Opowiada o ich życiu
emigracyjnym i powrotach do Polski, któremu często towarzyszyło rozczarowanie i niemożność odnalezienia się w nowej rzeczywistości� (Słonimski, Tuwim). Analizuje trudne decyzje pozostania na obcej ziemi (Lechoń, Wierzyński).
Przybliża skomplikowane i dramatyczne relacje między poetami. Publikacja jest też swoistym zaproszeniem na spacer po mieście skamandryckiej epoki.

Poeci patronowali tegorocznemu Festiwalowi Stolica Języka Polskiego w Szczebrzeszynie, który odbył się w sierpniu. Wykłady, warsztaty i koncerty wypełniły jego program. Mówiono, między innymi, o trudnościach, na jakie napotykają
tłumacze Lokomotywy J. Tuwima. Festiwal był okazją, aby posłuchać tego wiersza w kilku językach obcych. Poezja i towarzysząca jej muzyka przypomniały niepowtarzalną atmosferę kawiarni "Pod Pikadorem" i "Małej Ziemiańskiej". Do
tych miejsc powracali w czasie spotkań i rozmów sami Skamandryci. Wspólne dysputy zawsze otaczała melancholia i nuta sentymentu. Nawet, gdy "piękna plejada" przestała istnieć�

W Podkowie Leśnej, w Muzeum na Stawisku odbyła się III Wiosna Poetycka poświęcona Skamandrytom. Na uwagę zasługuje retrospektywna wystawa przygotowana z własnych zbiorów muzealnych i z kolekcji prywatnych. Ekspozycja
prezentuje jedyną w swoim rodzaju spuściznę polskiej poezji.

Skamandryci przyszli wraz z niepodległością Polski. Rocznica odzyskania wolności może stać się doskonałą okazją, by powracać do ich strof.

Irena Łabiszewska       
Oprac. na podst. książki Lidii Sadkowskiej-Mokkas Warszawa Skamandrytów, Warszawa, 2016.      
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Seminarium Open Access 2018

Biblioteka Uniwersytetu Łódzkiego, w ramach obchodów Międzynarodowego Tygodnia Open Access 2018, kolejny raz była organizatorem Seminarium, na którym dyskutowano o otwartości nauki.

Tydzień Otwartej Nauki - Open Access Week (OAW) - jest wydarzeniem globalnym. Zadaniem imprez organizowanych w ciągu takiego tygodnia jest promocja otwartego dostępu do nauki i edukacji. Tegoroczna edycja odbywała się w dniach
22-28.10.2018 r. pod hasłem "Designing equitable foundations for open knowledge", co można przetłumaczyć swobodnie jako: budowanie zbalansowanych fundamentów dla otwartej nauki lub projektowanie sprawiedliwej bazy dla otwartej
nauki. Temat odzwierciedla system naukowy w okresie przejściowym. Działania na rzecz rozwoju i przyjmowania otwartych polityk i praktyk są prowadzone przez rządy, uniwersytety, fundatorów, wydawców i uczonych . Pozostają jednak
pytania, w jaki sposób stosować te zasady i praktyki oraz jak zapewnić, żeby nowe otwarte systemy, które są obecnie opracowywane, obejmowały globalną i zróżnicowaną społeczność świata. Tydzień Otwartej Nauki w Polsce jest objęty
patronatem Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

9. Seminarium Open Access w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego otworzyło wystąpienie dra Marcina Konika z Biblioteki Narodowego Instytutu Fryderyka Chopina w Warszawie zatytułowane Projekt Dziedzictwo Chopinowskie - otwarty
dostęp do kultury i nauki. Karol Kalinowski z Działu Programowego Ośrodka Badań na Totalitaryzmami im. Witolda Pileckiego przedstawił serwis Zapisy Terroru, stanowiący opowieść o polskim doświadczeniu konfrontacji z dwoma
totalitaryzmami. Tomasz Parkoła, reprezentujący Poznańskie Centrum Superkomputerowo-Sieciowe, omówił rolę Federacji Bibliotek Cyfrowych w otwartym dostępie do zasobów nauki i kultury. Aktywistka Ruchu Społecznego Obywatele
Nauki dr hab. Aneta Pieniądz omówiła otwarty dostęp do wyników badań w Polsce z perspektywy nowej ustawy Prawo o szkolnictwie wyższym. Przedstawicielem organizatorów Seminarium był Radosław Michalski, którego prezentacja
zatytułowana była Digitalizacja zbiorów specjalnych w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego na przykładzie kolekcji polskiego plakatu z okresu PRL. Wojciech Paciura z Państwowego Instytutu Geologicznego, w swojej prezentacji omówił
Program Geologiczne Bazy Danych. Spotkanie zakończył Błażej Marciniak z Pracowni Biobank Uniwersytetu Łódzkiego, który przybliżył Platformę informacyjną e-Czlowiek.

22-go października, w ramach obchodów Międzynarodowego Tygodnia Open Access 2018, zorganizowano również w BUŁ warsztaty Otwarte zasoby edukacyjne w pracy nauczyciela - co mogą ułatwić? Jak z nich korzystać? Warsztaty
przeznaczone były dla studentów przygotowujących się do zawodu nauczyciela, a poprowadził je Kamil Śliwowski, trener i animator edukacji medialnej, specjalizujący się w wykorzystaniu nowych technologii w edukacji, zwłaszcza w kontekście
prawa autorskiego oraz ochrony prywatności.

Lidia Mikołajuk, fot. Beata Gamrowska       

Jubileusz artystyczny Zdzisława Muchowicza

W Bibliotece UŁ dnia 16 października 2018 r. o godz. 11.00 odbył się wernisaż prac Zdzisława Muchowicza. Wystawę otworzyła dyrektor Biblioteki Dorota Bartnik, artystę przedstawiła dr Marzena Kowalska, a o swojej kolekcji obrazów
opowiedział Autor. W wernisażu wzięli udział przyjaciele i znajomi Artysty, uczniowie z 29 LO w Łodzi, pracownicy Biblioteki oraz czytelnicy zainteresowani spotkaniem.

Zdzisław Muchowicz jest absolwentem Pomaturalnego Studium Poligraficznego w Warszawie, Kulturoznawstwa (Teatrologii), podyplomowych studiów Wychowania przez Sztukę oraz Historii na Uniwersytecie Łódzkim, Międzywydziałowych
Studiów Pedagogicznych Politechniki Łódzkiej. Jest nauczycielem plastyki i muzyki. Autorem trzech indywidualnych zbiorów poezji: Pan Łantufri i jego zachwaszczony ogród (Łódź 2011), Wiersze (wydanie bibliofilskie, Łódź 2012), Opowieści z
ulicy Enedue Rykefake (Łódź 2014), a także utworów publikowanych w zbiorach grupy poetyckiej "Motyl" w Łodzi w latach 2012 i 2013: Dżemowa trybuna poetów (Łódź 2011) oraz innych utworów zamieszczonych w wydaniach
pokonkursowych w latach 2009-2013. Do 2007 r. Zdzisław Muchowicz prowadził "Galerię 206" w Łodzi.

Działalność artystyczną rozpoczął w 1968 r. Od tego czasu wielokrotnie wystawiał swoje prace w Łodzi, Warszawie, Poznaniu, Kamieniu Pomorskim i Świnoujściu. Od 1985 r. przygotował ponad czterdzieści wystaw i prezentacji plastyczno-
poetyckich w ośrodkach kultury, galeriach i bibliotekach.

W Bibliotece UŁ Zdzisław Muchowicz gościł kilkakrotnie. W 2009 r. przedstawił cykl obrazów Pan Łantufri i jego zachwaszczony ogród. Wernisaż połączony był z promocją tomiku poetyckiego o takim samym tytule. W 2012 r. zaprezentował
surrealistyczne, zgeometryzowane i figuratywne Miniatury wykonane techniką własną. Wernisaż połączony był z recitalem poetyckim. W 2013 r. miało miejsce kolejne spotkanie z poezją. W 2016 r. odbył się wernisaż obrazów pt. Dusze domów
odchodzą w tonacji moll. Kolekcja składała się z trzydziestu rysunków wykonanych piórkiem. Po wernisażu miał miejsce recital Cztery kwadranse wierszy donikąd, utworów skomponowanych i wykonanych przez Autora i Jego Przyjaciół

16 października 2018 Zdzisław Muchowicz w Bibliotece UŁ już po raz piąty prezentował swoje malarstwo i poezję. Tym razem okazją był jubileusz 50. lat aktywności twórczej Artysty.

Na wystawie można było zobaczyć pięćdziesiąt obrazów - trzydzieści wielobarwnych i dwadzieścia czarno-białych, które powstawały od 1998 r. Abstrakcyjne i surrealistyczne prace zostały wykonane w dwóch technikach. Pierwsza z nich to
rysunek piórkiem, druga to obrazy wielobarwne na podmalówce akrylowej. Większość z nich kompozycyjnie nawiązuje do układu tekstu i przypisów w książkach.

Poezja, która powstawała od 1981 r. porusza różnorodną tematykę. Jest ona metapoetycka i przepełniona ironią. Część z wierszy to sonety. Po wernisażu Zdzisław Muchowicz recytował swoje wiersze przy akompaniamencie gitarowym Pawła
Ciesielskiego, lidera grupy H'ernest.

Dziękując panu Zdzisławowi Muchowiczowi za wybór Biblioteki UŁ na miejsce świętowania Jubileuszu, życzymy wielu inspiracji w kolejnych latach pracy twórczej.

Marzena Kowalska, Maria Walaszczyk       
fot. autor       

WARTO PRZECZYTAĆ

Dana K. White

Jak odgracić dom,
nie wpadając w rozpacz?

Ta książka była mi naprawdę potrzebna! Dzięki niej nie mam już wymówki, że za porządki zabiorę się jutro. Jeśli i Ty masz talent do chomikowania albo problem z pozbywaniem się rzeczy, to ta lektura jest
również obowiązkowa dla Ciebie. Samo dostrzeżenie problemu, to już mały krok naprzód. Polecam Wam poradnik "Jak odgracić dom, nie wpadając w rozpacz?" Dany K. White. Ta książka, to skarbnica
dobrych rad, jak przestać być chomikiem i nie zbierać zbędnych przedmiotów.

Autorka przekonuje, że modny minimalizm jest nie tylko dla singli. System ten powinien wdrożyć w swoim życiu każdy, kto dysponuje w domu pudłem różności z niewidocznym napisem "przyda się". Zacznij
cieszyć się wolnością, jaką da Ci nieograniczona niczym przestrzeń w Twojej sypialni czy salonie.

Razem z autorką bestsellerowej książki wygraj swoją walkę z nadmiarem rzeczy w swoim domu. Zacznij od tego, co jest łatwe. Pogódź się z tym, że dom to pojemnik i ma swoją ograniczoną przestrzeń.
Złota zasada autorki to: mając mniej rzeczy, masz mniej do czyszczenia. Dzięki lekturze poradnika dowiesz się czym jest zbiór rzeczy zwanych "Ufff" i jak nie ulegać pokusie promocji w sklepie. Zajrzyj
również na bloga Dany K. White: https://www.aslobcomesclean.com/my-methods/
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Aleksandra Gulbinowicz       

Adam Jarczyński

Z klasą i na luzie.
Dobre maniery, zdrowy

rozsądek i sztuka
łamania zasad

Oficjalne powitania, usadzenie gości, przygotowanie i ułożenie sztućców na stole, torebki na krześle i towarzyszące temu reguły to wiedza niezbędna na oficjalnych spotkaniach dyplomatycznych. Ich
znajomość, szczęśliwie, nie każdego z nas dotyczy, warto jednak mieć świadomość, że takie są, i w zaistniałej sytuacji mieć sprawdzone źródło, które podpowie, jak się zachować.

Każdy z nas codziennie jednak uczestnicy w dziesiątkach sytuacji, które wymagają określonych zachowań. I w zasadzie "każde dziecko dobrze wie, co wypada, a co nie", ale rzeczywistość pokazuje, że
wcale tak nie jest. I tu z pomocą przychodzi Adam Jarczyński, specjalista od protokołu dyplomatycznego, ekspert w dziedzinie dobrych manier i etykiety, ale także baczny obserwator rzeczywistości. W
zabawny sposób, pozbawiony nadętego moralizatorstwa, wskazuje w książce "Z klasą i na luzie. Dobre maniery, zdrowy rozsądek i sztuka łamania zasad" nasze niepoprawne zachowania. Już sam obrazek
ze strony tytułowej, na którym widoczna jest osoba rozmawiająca przez telefon w zatłoczonym środku transportu i napis "no co ty, nie przeszkadzasz, w autobusie jestem..." pokazuje, jak wielu z nas się
zapomina. Przykładów z codzienności jest w tej książce bardzo dużo: czy wchodząc do windy powinno się mówić "dzień dobry", czy życzenie "smacznego" przy posiłku jest rzeczywiście wskazane, czy
widelec, który spadł nam pod stół powinien zostać podniesiony? I to największa, pierwsza zaleta tej książki - poruszone tematy dotyczą różnych aspektów dnia powszedniego. Drugą zaletą jest aktualność
omawianych wątków. Nie brakuje zagadnień dotyczących korzystania z telefonów komórkowy, z internetu i mediów społecznościowych oraz odnoszących się do prawidłowych form popularnych e-maili.
Trzecią jest różnorodność omawianych zagadnień. Poza wymienionymi powyżej są także przedstawione zasady obowiązujące w miejscach pracy (na rozmowie kwalifikacyjnej, o podwyżce, czy gdy
pracujemy w open space) czy w środkach transportu publicznego lub też traktujących o kulturze (i to nie fizycznej) w siłowni i saunie.

Czytając o prawidłowych zachowaniach ma się czasami wrażenie, że autor pisze o sprawach oczywistych, bo przecież my tak robimy. Niestety, tak nie jest. Codzienność pokazuje, że wiele osób zapomina się albo w pośpiechu pomija zasady
dobrego wychowania. Dlatego im więcej osób przeczyta tę książkę i weźmie sobie do serca rady autora, tym nam wszystkim będzie milej i łatwiej funkcjonować. A o to przecież chodzi w bon tonie.

Poza książką polecam także regularną lekturę bloga Adama Jarczyńskiego www.dobremaniery24.pl - to doskonałe źródło o tym, jak należy się zachowywać i na co warto zwracać uwagę, pisane w sposób prosty i bardzo wesoły.

       książka w katalogu BUŁ

Anna Podgórska       
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